Cena Numeru 
centy w Krakowie i Podgórzu: 
3З centy па prowincyi. 


PRENUMERATA 


miesięczna w Krakowie 1 К.; z dostawą do domu 1 К. 50 b.; 
па prówincyi z przesyłką pocztową 1 Kor. 50 hal. — 
Prenumerata za granicą 1 mrk. 50 f., 2 fr. 1 rs. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


Redakcya I Administracya „Nowin*: 


Przy kakdem vakupnie pytajmy 
sprzedawcę o pochodzenie towaru! Tyl- 
ko tym sposobem zdołamy kupców sklo- 
nić do hojkotowania prusactwa! 


Obrady budżetowe. 


Wladeń. Ров. Kramarz oświadcza się ra tem, 
aby obok ubezpieczenia robotników zaprowadzono 
także nbezpieczenie rękodzielników i o ile można- 
ści wciągnięto także drobnych włościan. Co da 
reformy administracyi żąda, aby w ealu zmniej- 
śnenia agend zarządu centralnego wprowadzono w 
krajach trzecią inafancyę. W namiestnietwie 
musi być wszystko to skoncentrowane, со rzeczy- 
wiście należy do jega kompetencyi; kraje powin- 
ny otrzymać rząd państwowy odpowiedsialny wo- 
bac sejmów. Jeźeliby jeszcze ntworeono reprezen- 
tacya obwodowe, możnaby wreszcie administracyg 
krajów prowadzić racycnalnie. 

Pos. Conci występuje przeciw onegdajszym 
wywodom роза Seitza pod adresem nuncynsza 
papieskiego i powiada, że wywody te musiały o- 
brasié wszystkiech katolików. 

Pos. Sylwester podnosi wobec wywodów 
pesia Mastalki, że nigdy nie było ramierzonem 
atworzenia bloku wolnomyślnych Niemców e chree- 
śiiańsko-socysinymi; istnieje tylko myśl wspól- 
nago postępowania w sprawach czysto nerodo- 
wych. Mowca w dalszym clągu domaga się ści- 
еро dozoru nad stowarzyszeniami ubezpiecze- 
niowemi. 

Рон. dr Adler cieszy się, ża minister spraw 
wewnętrznych skonstatował, iż 4 technicznych 
względów jest wykluczone połączenie ubezpiecze- 
nia robotników na starość к ukespieczeniem in- 
nych stanów zawodowych. 

Pos. Bear oświadcza, ża partya socyalno-de- 
mokratycena nie zachowuje się wcale wrogo wo- 
bee powszechnego uberpieczenia lndawego; aądzi 
jednakże, że za względn na rozmaitość stosunków 
robotników przemysłowych z jednej strony, ręko- 
dzielników i robotników rolnych z drngiej stra- 
ny, sprawy tej nia można rozwiązać równo- 
cześnie. 

Pos. Mastalka oświadcza, że wywody mini- 
stra eo do ubezpieczenia na starość nie zadawal- 
niają go і stwierdza, iż ubezpieczenie rękadsiel- 
ników masi nastąpić równocześnie є ubezpiecze- 
niem robotników. 

Sprawozdawca har. Morsay odpowiada па 
rozmaite w ciągu dyskusyi pornszone sprawy. Со 
się tyczy ubezpieczenia, jest za powszechnem t- 
bezpieczeniem na starość, ponieważ należy się 
obawiać, że jeżeli raz nastąpi obowiązkowe nbee- 
pieczenia na starość tylko dla robotników, to dla 
małych włościan 1 rękodzielników nie więcej się 
nie zrobi. 


Żyd 


wieczdy tułacz 


wedug Емденімаза Bua, 

opracował Walory Tamicki. 
Ciąg dalszy. 

— Byłaby bitwa! — powtórzył od niechcenia 
Leżynago. 

— Byleby tylko Wiley nie zlękli się Żarło- 
ków! — dodał Morok. 

— Ponieważ mówisz о zlęknienin... ty pójdziesz 
z nami i zobaczysz, јак sią spotkamy! — zawołał 
straszny kamieniarz piorunującym głosem, postę- 
ując ku Morokowi. 

mnóstwo głosów odezwało się za kamienia- 

reem : 1 

— Wiicy mieliby się ulęknąć Żarłoków! 
Ta się nigdy jeszcza nie zdarzyło. 
Bitwa!.. bitwa !.. i koniec na tem. 
3 Dosyć już tego nam... Na co tyle biedy dla 
пая, а tyle szczęścia dla nieh? 


SPÓR 


Kraków, Rynek gł. Ł. 8, Tel. 627, 
Reduktor przyjmuje ad godziny 11 Яо 12 w południe. — Ekspedycya 
„Nowin* w drukarni Rynek gł. L. 8. 


REDAKTOR 


Następnie przyjęto budżat ministerstwa spraw 
wewnętrznych. 


kak W spra zwala ЇЙ 
ЮКОС], 


W Wiedniu obradował zjazd lekarzy, Kas cha- 
rych itp. zwołany celem obmyślenia śródków za- 
radczych przeciw rozszerzaniu sią chorób wenery- 
tenyeh. Z ciekawych referatów wyjmujemy pewne 
szczegóły, z których wynika, jakie spustoszenie 
szerzy ta choroba i jakie są jej preyczyny. 

Prof. dr Ehrmann w swoim referacie podniósł, 
że dokładne daty statystyczne, odnoszące sią do 
chorób płciowych, czerpać można z Kaa chorych 
i х armii. W Kassch chorych wynoszą na ogólną 
ilość chorób, choroby płciowe 3 procent, w armii 
zaś 6 procent. 

Według zawodów zdarza się ta ehoroba naj- 
częściej u kelnerów i kelnarek, następnie u rebo- 
tników bndowlanych. Bardzo silnie ulegają dalej 
chorobom wenerycznym nezniowia szkół średnich 
i słożba. 

Prof. Finger dowodzi, że według statystyki, 
przeprowadzenej w Wiednin, w 50 proe. chorobie 
мепегусепеј ulegają małoletni — z łego 8 pros., 
a we Lwowie 10 procent uczniów gimnazyalnych 
к VII. i УНІ. klasy. 

Docent. dr Schif przemawiał na zjeźdsie jako 
naceelny lekarz Powszechnej Казу chorych i Zwią- 
zku Kas chorych w Anstrfi. 

Według niego choroby płciowe są w pełnym 
rozwoju. Stoannkowo w małym stopniu ogarniają 
ona robotników fabrycznych (16 na 1000 płacących 
członków) częściej rzemieślników (39 ne 1000).— 
W tej grupla najsilniej rozstarzają alg choroby 
płeiowe wśród kuśnierty, frynysrów, doróżkarsy i 
piekarzy. 

U tych ostatnich często napotykane choroby 
weneryczne są wynikiem niehygienicznych urządzeń 
piekarń | trybu życia: nocna praca, nędzna no- 
elegi, brud, wspólne sypiania. 

Dr Brandweiner przedstawił 7417 wypadków 
chorób płciowych, leczonych na klinikach. 12 pre. 
syfilitycznie chorych mężczyzn było żonatych i sy- 
filia nabyli w ciągu małkeństwa. Z kobiet ayfility- 
cznych 7 pre. było zamężnych. 

Te przerażająco wysokie cyfry nie odpowiada- 
Ją naturalnie faktycznym stosnnkom, wielu bowiem 
wenerycznie chorych nie zgłasza się na kllnikę. — 
Za afer bogatszych chorzy poddają się konsuitacyi 
prywatnych lekarzy. 

Na zjeździe omawiano następnie potrzebę wy- 
datniejszego poświęcenia uwagi tym zjawiskom, 
pouczenia młodzieży w sskołach, ludność w wy- 
kładach o skutkach nienwagi i niedoświadczenia 
w żyslu płciowem. 


— Powiedzieli oni, że kamienisrze są bydlęta, 
dobre do kar w kopalniach — odezwał się emi- 
saryusz barona Tripeaud. 

— I śe oni, Żarłocy, poroblą sobie czapki ze 
skóry Wilków... — dodał inny. 

Bitwa|... bitwa!... — krzyczano chórem. 

— А więc do fabryki, moje kochane Wilki!... 
— krzyczał Morok głosem stentora — do fa- 
bryki! 

— Tak, tak, do fabryki! do fabryki! — po- 
wtórzyła tłuszcza zapalczywa, gdyż powoli wszyscy, 
którzy wleźć mogli na schody, wtłoczyli się do 
dużej izby. 

Na te okrzyki, odzyskawazy przytomność, Le- 
żynago rzekł po cichu do Moroka : 

— A, to ja widzę, wy cheecle morderstw? Nie 
chcę ja należeć do tego... 

— Będziemy mieli czas sapobiedz temu w fa- 
bryce. Opuścimy ich w drodze — odrzekł Morok, 

Potem zawołał głośno do gospodarra, przestra- 
szonego tem poruszeniem : 

— Gorzałki! trzeba pić za zdrowie walecznych 
Wilków! Ja fundaję! 

I rmucił pieniądze karezmarzawi, który znikł, 


Kraków-Podgórze, Piątek 20 Marca 1908 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


ГОМ ИТ 


Dziennik. niezawisły demokratyczny illustrowany. 


NACZELNY: 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya ( 
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OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 һа], za każdy następny гат 12 hal, 
drobne ogłoszenia ро 4 halerze ad wyrazu | minimum 
+ hal.). Nadesłane za KENA 50 hal, spady na 
ażdej stranie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor, za tysiąc. 


Inearaty'prowadzi w swoim zarządzie р. M. dupczyc. 
Administracya „NOWIN! : Rynek gł, L. 8, 
otwarta od 9—1 w południe i od 3—5 popc 'udniu, 
Na Lwów Skład i Ekspedycya: Aqencya 
Sokołowskiego, Pasaż Hausmana l. 2, 
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Kradzież z fotografią. (Patre „Ze świata 


Sprawa prof. Wahrmunda, 


*Wnmięszanie się nuncynsza do sprawy prof. 
Washrmunda zaogniło bardzo tę aferę. Prasa libe- 
ralna, niemiecka 1 czeska, bardeo ostro atakują 
nnneyusta і wzywają rząd, aby kategorycznie za- 
strzegł się przeciw takiemu mięszaniu się karyi 
do spraw uniwersytetów w Auatryi, bo czasy kon- 
kordatu minęły; zresztą prof. Wahrmund jest 
członkiem fakultetu prawniczego, a więc świe- 


i wkrótee powrócił z kilkoma faszkami gorzałki 
1 kieliszkami. 

— Po ео te kieliszki!.. — zawołał Morok — 
aihoż to tacy jak my towarzysze piją kieliszkami ? 

I odetkawszy, butelkę, przyłożył ją do ust; 
napiwszy się, podał ją oelbrzymiemu kamienia- 
mowi. 

— A to dobrze — reek? kamieniarz — posi- 
limy się! tehóre, co się eofnie! to saostrey zęby 
Wilkom. 

— Do was, towarzysze! — rzekł Morok, ror- 
dając butelki. 

— Ро tem wazystkiem będzie krew — mru- 
czał sobie pod nosem Leżynago, który, pomimo, 
że był pijany, pojmował jednak niebezpieczeństwo, 
nastąpić mogące ро tych podnezczeniach. 

W rzeczy samej, niebawem zgraja ta oddaliła 
się к karezamnego podwórza i pobiegła w masie 
do fabryki psna Hardy. 

Ci z robotników i mieszkańców wał, którzy nie 
‚ cheleli należeć do tego raburzenia, nie pokazali 
się w chwil, kiedy pijana zgraja groźnie przebie- 
gła ulicę; ale znaczna liczba kabiet, podłechtane 
przez agitatora, krzykami swemi dodawała ochety 
zbrojnej wyprawie. 


| 
| 
| 


poleca Szan. PT. Publiezności 


tkiego, a nie teologicznego. Także sfery 
katolickie nważają akcyę nuncynsza (a zwła- 
szcza dwukrotne ogłoszenie jego rozmowy) za krok 
tak niezręczny dyplomatycznie, że odwołanie 
muncynsza będzie kwestyą czasu. 

Przytaczamy poniżej kilka głosów dzienników! 

„№. Freie Presse“ donosi, iż jest rzeczą pe- 
wną, że po zebranin się Rady państwa będą z rog- 
małtych stron wniesione wnioski nagłe w sprawie 
prof. Wahrmnada i interwencyi naucynsra. 


Na екөїв jej szedł olbrzymi kamieniarz, wywi- 
jając ogromnemi kleszczami; za nim, pomieszani, 
w nieładzie, jedni nebrojeni kijami, drudey kamie- 
niami, postępowali wszyscy tłamem. 

Zagrzani ostatniemi libacyami gorzałki, dośził 
do okropnego wrbnrzenia. Fieyognomie ich były 
dziwnie rozognione, straszne. Ро tem rozpasaniu 
złośliwych namiętności, lękać się trzeba było opla- 
kanych skutków. 

Trzymając się ze гесе 1 idąc po czterech, ро 
pięciu, Wiley dodawali jeszcze sobie ochoty, śpie- 
wając pieśni wojenne. 

Са do Moroka i Leżynago, ci znikli w chwili, 
gdy tłuszcza wychodziła к podwórza, postępując 
kn fabryce. 


Dom wspólny, 


Kiedy Wiley, jak widzieliśmy, już gotowali 
się, by najść drapieżnie Żarłoków, fabryka pana. 
Hardy tegoż rana przedatawinła obraz uroczystej, 
miłej ciszy, zupełnie podobnej do pogodnego w 
owym dniu stana nieba, gdyż wiatr był północny, 
a zimno dosyć przejmująca, jak na piękny dzień 
marcowy. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


piekarnia znana ze swego doborowego pieczywa 
BOLESŁAWA BROSZKIEWICZA w Podgórzu, Rynek 13. 


Filie w Krakowie: Hotel Saski, ul. Sławkowska — Floryańska 3 — Karmelicka 20 — Hotel Europejski ul. Luhlcz — Krupnicza 9 
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trzy razy dziennie świeże pieczywo 

Piekur=|» „Jipopt" окуш аа najwyższe odznaczenia na wystawach kucharskich w Faryżu w Ilstopadzie 1907 roku 

i Wiedgjy w styczniu 1908 r. (ва obydwóch wystawach pa złotym medalu i dyplomie honorowym). їй 
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„Zelt* przynosi następujące szczegóły о wizy- 
сів nuncynsza u bar. Aehrenthala. Bar. Aehren- 
thal zwrócił nwagę nuncynsra, że wmięszania się 
Kuryi do spraw czysto anstryackich wywoła złe 
usposobienie. Na to wskaeał Belmonti na konkor- 
dat, który, jego zdaniem, został tyłka jednostron- 
nie zniesiony і powołał się na artykuł 5 1 16 kon- 
kordatn, który przyznaje kościołowi prawo kon- 
trolowania панкі publicrnej. Cesarz ma się starać 
o to, aby niereligijne wykłady nia miały miejsca. 
Bar. Aehrenthal po tych słowach Belmonti'ega 
przerwał rozmowę, później jednakże oświadczył, że 
sawiadomi ministra oświaty Marcheta o stanowi- 
aku nuncyusza. 

Zdaniem „Zeit“ interwencya nuncynsza wy- 
weła nia tylko w kołach walnomyślnych, ale 
także w pewnych kołach chrześcijańska-społeca- 
nych niezadowolenie, gdyż nnncyusz dowiódł wiel- 
kiej niezręczności. — Sądzą mianowicie, ża nun- 
cyusz jest narzędziem intrygi ze strony fen dal- 
naj. Пе chodzi о osobę prof. Wabrmuuda, to 
miał on być przeniesionym do Pragi, jednakże 
po interwiewie nuncyusza jest przeniesienia to 
wątpliwem 1 słychać, że dla nniwersytetn w Ins- 
broku będzie zamianowanym jeszeze drugi pre- 
fesor prawa kanonicznego, aby słachaeza mogli 
мен, którego profesora wykładu chcą słu- 
ahać. 

„Wiener Aligemeine Zeitung“ (inspirowa- 
na z ministerstwa spraw zagranier- 
nych) donosi: Minister spraw zagranicznych nie 
przyraekł nuncynszowi dania odpowiedzi na jego 
przedstawienie, gdyby jednakże nnneynsz miał 
się zdecydować sformnłować awe żądania w nocia 
oficyalnej, wtedy nota albo z góry nie bę- 
dnie przyjętą, sibo też nastąpi adpowiedź na 
nią, w której rząd zastrzeże się w sposób najbar- 
daiej stanowczy przeciw wmięszaniu się to wewnę- 
irme sprawy Austryi. W kołach dyplomatycznych 
wywołało postępowanie nuncyusza wielkie zdzi- 
wienie 1 sądsą, iż jest mażliwem, że Austro- 
Węgry wniosą także w Watykanie zażalenie 
przeciwko postępowaniu nuncyuśza, sprzeciwiają- 
temu stę wszelkim regułom dyplomatycznym. — 
Szczególnie złe wrażenie wywołałe ogłoszenie 
rosmowy nuncyusza. Z tego powodn stanowisko 
nnncynsza jest bardzo trudnem i sądzą, że jest 
zaohwianem. 

Telegram „Nowin*. 

Wiladeń. „Fremdenblatt* pisze: Ze strony kom- 
petentnej otrzymujemy następujące oświaderenie : 

Plamo prywatne J. Е. ministra spraw sagre- 
niesnych do ministra oświaty dra Marcheta d. 6 
marca br. w śprawie prof. Wshrmunda opiewa 
jak następuje : 

Z okazyi odwiedzin, jakie tutejszy nuncyusz 
apostolski niedawno ш} złożył, poruszył J. Ekace- 
leneya sprawą znanego profesora prawa kanoni- 
canago w Insbrukn dra Wskrmunda, podnosząc, 
że profesor niedawno wygłosił w Insbraku i Sale- 
burga wykłady о charakterza ateistycznym i o- 
głosił broszurę, trzymaną w równie dla katolików 
nieprzychylnym dnehu. Co się tyczy broszury, to 
па wniosek wiedeńskiego nadprokuratora już zo- 
stała sarządzona konfiskata. Określonego żądania 
nuneynsz apostolski к tego powodu nie postawił. 
Mając raszczyt podać wyżej wymienioną sprawę 
do wiadomości W. Ekscelencyi, korzystam z tej 
sposobności i t. d. 

„Fremdenblatt* pisze o tym liścia: Jak z pi- 
ama tego wynika, chode! tutaj a proste podanie 
do wiadomości oświadczenia nuncynsza uczynione- 
go waheo ministra spraw zagranicznych. Gdyby 
zastępca J. świątobliwości wyszedł był poza te 
granica 1 aformnłował konkretna żądanie w kwe- 
styach, co do których decyzya zastreeżoną jest or- 
ganom azstrysekim, to br. Aehrenthal, przy wska- 
zania na tę komplikacyę, nia mógłby się był pod- 
jąć pośrednietwa. 


Fałszywy Książę — w spódnic. 


Ping nam z Wiednia: 

РоНеуа tutejsza zajmuje się teraz niesłycha- 
nie senzacyjną sprawą, której bohaterką jest zwy- 
esajna aoble dziewczyna, na naiwności ludzkiej 
јак się okazało, robląca interesy. 
reed kliku dniami uwiadomiono policyę, że 
w dsielnicy Margareten grasuje jakieś indywi- 
duam, która pod najrozmaitszymi preteketami wy- 
łudza znaczne sumy ой kupców 1 zamożniejszych 
obywateli. Indywiduum to ejawiało się codziennie 
w mieszkanin pewnego płekarza. Krążyły o niem 
w tałej dzielnicy najrozmaitsze wieści. Imdywi- 
duum to chodetło bowiem w sukniach kobiecych, 
в podawało się za mężczyenę i za takiego było 
uwatana. 

Zawezwano tedy przedwczoraj owego piekarza 
na pollcyę i rażądano odeń szczegółów со do te- 
go tnjamniceego mężczyzny. Plekara opowiedział 
ва następuje: 

Kobieta, która go odwiedzała, nazywa się — 
mówił piekarz — Małgorzata Erb. Nie jest to 


[ 


Pierwszy 
Najtańszy 


Magazyn Mebli 


poleca kompłstna urządzenia pokoi, oraz przyjmuje wszelkia roboty dakoracyjne i tapiearskia po cenach możliwie niskich. 


jednak jej prawdziwe nazwisko, bo ona wogóle 
nie jest kobietą, tylko mężezyzną i ќо nie z by- 
lejakiego rodu, bo jest urodzonym księciem. 
Książę musiał się przebrać za kobietę, Бо chwi- 
lowo nie mógł udowodnić papierami swego ро- 
chodzenia i dla tego nie mógł otrzymać nale- 
żącego mu się spadku w kwocie 12 milionów 
marek. 

Piekarz ów powtarzał to, со mu ów przebra- 
ny „książę* opowiadał, a powtarzał z najlepszą 
улага. W prawdziwość książęcego pochodzenia 
owego indywidnnm wierzył tak dalece, że peży- 
cayi mu nawet 1000 koron na koszta procesu 
spadkowego. Przez cały rok posyłał on „księciu“ 
obiad i to taki, jakiego sam nigdy nie miał na 
swoim stole. W całem otoczeniu piekarza wiarzo- 
no święcie, iż Małgorzata Erb jest „nrodzonym 
księciem“, którego czeka 12-milionowy spadek. 
Dlatego taż wasysey dopomagali mu do wydoby- 
сів spadku, ө ile kto mógł i w ten sposób oddali 
„księcin* ogółem 14.000 koron. 

Wszystko to opowiedział w polieyi piekare, 
przekonany, że dopomagając owej fikcyjnej Mał- 
gorzacie Erb, pomaga księcin, który ро za to kie- 
дуб pięknie negrodzi. Policya jednak trochę ina- 
вте] patrzyła na owego tajemniczego księela ika- 
aała go zamknąć. Okazało się, że książę Egon, 
tak się fałszywy książę kazał nazywać w zaufa- 
nem kółku — jest przedewszystkiem kobietą, li- 
czącą dzisiaj lat 56 1 nazywającą się rzeczywiście 
Małgorzata Erb. Przybyła ona przed kilkunastu 
laty do Wiednia 1 służyła w kilku domach, wre- 
весе zabrała się do „naciągania* ludzi. I to jej 
slę znakomicie udawało. 

Już przed dwunastu laty zdołała опа wmówić 
w pewnego złotnika, że jest przebranym księciem. 
Opowiedziała mu tęsamą historyjkę, co i pieka- 
rzowi, в złotnik ów również nie asczędził grosza, 
aby „księcia* z opałów wyratować. A książę był 
nadzwyczajnie grzeczny, wreszcie oświadczył zło- 
tnikowi, że jak tylko spadek otrzyma, to się z je- 
go córką ożeni. Radość w domu złotnika zapano- 
wala niezmierna. Wkrótce potem odbyły się aro- 
czyste zaręczyny księnia z córką złotnika, jednak- 
że radość nie trwała długo, bo „księcia“ zabrana 
w kilka dni potem na klinikę psychiatryczną dla 
zbadania jego stanu umysłowego. W klinice озеп 
stka nie była długo, fikcye jej uznano za patolo- 
giczne, ale naogół stwierdzono, że jest nmysłowo 
zdrową i wypuszezono ją z więzienia. Złotnik je- 
doak i wtedy nie zdałał uwierzyć, ża nasiągają 
ву go w straszny sposób „książę* jest tylko zwy- 
czajnym oszustem w spódnicy. 

Jak dalece oszustka ta zdołała wmówić w ro- 
dziny pozłotnika i piekarza książęce swoje pocho- 
dzenie, dowodem fakt, że dzisiaj jeszcze, kiedy 
osenstkę aresztowana i odstawiono do więzienia 
sądowego, rodziny ich wierzą i są święcie prze- 
konane, iż śledztwo sądowe stwierdzi tylko osta- 
tecznia prawdriwie książęce pochodzenie „księcia 
Egons”. 

Aresstowana oszustka gra dalej swoją kome- 
dyę 1 twierdzi uporczywie, że rzeczywiście jest 
księciam. Opowiada ona, że wszystkich pieniędzy, 
jakie brała od złotnika i piekarza, użyła na prze- 
prowadzenie spadkowego procesu, że w tym celu 
utreymywała i opłacała swoich tajnych ejentów 
it d. 

Niesłychana ta afera stanowi obecnie najwię- 
karą senzacyę Wiednia. 

A jednak — naiwność ludzka niema granie. 
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Mój zegarek. 

Nieraz człowiek miewa głupie bardzo pomy- 
sły, która go dużo kosztują, a tylko rozezarowa- 
nie przynoszą. 

Po śp. dziadku moim odziedziezyłem stalowy 
zegarek. Szczęście, że był stalowy, bo go w ża- 
dnym lombardzie nie chciano przyjąć, żaden żyd 
nie cheiał na niego dwóch koron pożyczyć, a mniej 
przyjmować uważałem 28 ujmę dla mojej godno- 
del. — W ten sposób zegarek utrzymał się przy 
mnie. Rzadko tylko zastawiałem go kelnerawi ja- 
ko zabezpieczenie za nierapłacony obiad lub ko- 
lacyę, ale z niewoli takiej wykupywałem 'go za- 
swyctaj już na drugi dzień. 

А со to był za zegarek! Chodził szelma jak 
słońce, nigdy nie stanął, nigdy się nie spóźnił, 
ani nie szedł za prędko. W dzisiejszych złodziej- 
skich czasach już takich zegarków nie wyrabiają 
Tam każde kółko było chyba w ogniu piekiel- 
nym hartowane, każdy sztyfcik przez samego dya- 
bła katy. Tam werystko tak klapowało, wchodei- 
ło jedno w drugie ł trzymało się kupy. Gdyby 
kiedy urządzono jaką wystawę zegarków, а ga- 
sladało tam sprawiedliwe, nie dające się szampa- 
nem zbałamucić jury, to mój zegarek powinien 
wszystkie trzy pierwsze nagrody otrzymać. 

Otóż raz со do tego zegarka przyszłą mi ро- 
dła myśl do głowy. Idę do zegarmistrza і mówię 
ши: 


= Panie, ta łajdacka klepsydra poczyna mi 


a męskiego, damskiego i dla dzieci 
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coś waryować. To staje, to się spóźnia, to to, to 
owa — niech no jej pan w bebechy, zaglądnie, 
może trzeba jaką kuraeyę zrobić. ` 

Zegarmistrz wsadził lupkę w oko, patreał w 
środek zegarka jak sroka w kość i rzecze: 

— Proszę pana, jak ten zegarek ma iść, sko- 
та tam aż ciemno od prochu. Trzeba go rozabrać 
1 wyczyścić. 

— Dobrze, rozbierz go pan i wyczyść go pan! 
Tylko potem znów go pan złóż. 

Na drugi dzień odebrałem zegarek i zapłaci- 
łem 3 korony. 

Naprzeciwko był drugi zegarmistrz. Stante pe- 
de poszedłem do niego i mówię: 

— Panie kochany, tak dobree zegarek mi cho- 
dził, aż naraz coś się w nim pokiełbasiło. Może 
pan mn zrobi jaką lewatywę? 

Zegarmistrz wsadził lupkę w oko, popatrzał i 
mówi: 

— Razumio się. Jest zupełnie zanieczyszczony 
i trzeba go rozebrać 1 wypucować. 

— Proszę, pucuj pan, a ja jutro przyjdę po 
niego. 

Jakoż nazejntrz odebrałem zegarek, zapłaci- 
łem 1 reński 70 ct., i poszedłem natychmiast do 
zegarmistrza zakwaterowanego obok w trzeciej 
kamienicy. 

— Panie kochany — mówię do niego — mój 
zegarek był dotychczas taki solidny, a teraz się 
rozłajdaczył 1 łazi jak ostatni andrns. Może pan 
mu ео zaaplikuje... 

Zegarmistrz wsadził lupkę do oka popatrzał 1 
mówi: 

— Та te jasne! Ta to ktoś śmietnik sobie к 
niego urządził. Trzeba go rozebrać, trzeba go po- 
rządnie ten tego... 

— Doskonale! Tenteguj pan, а ja jutro preyj- 
dę po zegarek. 

Jakoż przyszedłem, zapłaciłem 3 korony i 
poszedłem natychmiast do cewartego zegarmi- 
strea. 

Ten postawił taką dyagnozę : 

— Kółka zupełnie wytarte, kamień pęknięty, 
sprężyna zerwana 1 moe śmiecia w środku. 

Zdumiałem się. 

— І оп mimo tylu śmiertelnych frakcyi ku- 
śtykuje jeszcze ? 

— To tak... dawną siłą rozmachn. Ale ou la- 
da chwila stanie. Zapłaci pan 3 reńskia 50 cen- 
tów, i będzie pan miał zegarek јак... jak nie- 
wiem c0. 

Poprosiłem 
Zgodził się. 

Ale tego samego wieczora oddałem zegarek w 
przechowanie kelnerowi, a sem po tylu przej- 
ściach i ро takim strachu pokrzepiłem się porcyą 
gulaszu i ementalerem, zakropionym dwoma hal- 
bami piwa. 

Mój bledny zegarek po tylu raparaturach nie- 
starczył na więcej. 


Z KRAJU. 


Samobójstwa. Z Rzeszowa donoszą: W niedzielę 
o godzinie 8 гапо po atwarcin uklepu, należącego 
przedtem do Kółka rolniczego, obecnie do p. Ragaw- 
skiego, znalazł kierownik sklepu Kiełczewski na biur- 
km w pozycyi leżącej karyerkę tegoż sklepn, Kazimie- 
те Krogułską, bez życia. Obok viaj stały dwia fiasze- 
czki, jedna calkiem wypróźniona, draga z resztkami 
wina z jakąś domieszką, a przy nich leżała kartka ze 
słowami, nakreślonemi przez denatkę niebieskim ołów- 
kiem, w których prosi, by nie robiono rozgłam, tylko 
odesłano ją ñakrem do domu. Skonatatowano, że Kro- 
goleka dnia poprzedniego cichaczem pozostała w skle- 
pie, tak, że nikt jej przy wieczornem zamykaniu akle- 
pu nie zanważył. Śmierć nastąpiła przez otrucie: po- 
wód samobójstwa nieznany, denatka była wdową, li- 
czyła lat 33, zostawiła atarą matkę. Zwłoki adatawio- 
no do kostnicy miejskiej. 

Z Blałej. (Znowu bandyta). Do dworu p.J. Wy- 
soekiego w Polance Wielkiej, który niedawno otrzymał 
list z żądaniem złożenia 10,000 kor., przybył jakiś 
żebrak i wypytywał parobka o atoannki właściciela, 
Po odejścia ze dworu żebrak ten spotkał na drodze 
łandarma, który zażądał od niego papierów legityma- 
cyjnych. Żebrak podał żandarmowi, że nazywa się 
Andrzej Wołek i pochodzi z Rosyi. W paknnku miał 
bluzę i koszulę silnie przesiąknięte krwią. Zapytany, 
skąd wziął te krwawe rzeczy, tak się w odpowiedziach 
poplątał, że został natychmiast aremztowany. Dalsze 
dochodzenia w toku. 

Bielsko. (Zabójstwo). W sobotę wieczorem wywo- 
łało 15 robotników awantnrę w gospodzie Koerbla w 
Niemieckiej Bystrej, chcąc obić 23-letniego, znajdują- 
веро się w gospodzie robotnika fabrycznego Kuhalę. 
Ten, widząc, iż napastnicy grożą mu powaźnie, wy- 
skoczył z goapody i począł nelekać. Gdy zań napastni- 
су puścili się w pościg za nim, Kubala wyciągnął nóż 
1 przebił nim najbliższego ze ścigających go napastni- 
ków, 15-letniego Danka, który natychmiast wyzionął 
ducha. Wazyscy natychmiast rozpierzchli się a Kubala 
oddał się w ręca władzy. 


zegarmistrza о 3 dui namysłu. 
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бо. słychać w mieście? 


Kalendarzyk na piątek. 

Teatr miejski: „Mąż męczennik”. 

Uniwersytet ludowy: „Karol Marx“, wykł p. E. Haec- 
ker р. В wiece. 

Chromofotoskop nl. Floryeńska 4, otwarty oł 9 rana 
до 9 wieczór. 

Przedstawienia kinematogr.: Cyrk Edison д. 8 wiets 
Teatr Kineton g. 5, 63, i 8/3 w. 


Niefortunny konkurs na wystawy sklepowe. 


Tow. Upiększenia Krakowa, wypełniając zdany 
na nia przez Tow. turystyczne obowiązek, ogłosiło 
(nareszcie — ро roku rozmyślań |) konkurs na wy- 
stawy sklepowe. Wystawa ma się odbyć w czasie 
od 6—15 kwietnia; nagród jest trzy, jury stano- 
wi aż 4 malarzy, następnie sekretarz Związku tu- 
rystycznego — i zdecydowano się zaprosić nawet 
dwu delegatów Stowarzyszeń kupieckich. 

Warunki konkursu, nie czyniącego różnicy mię- 
dzy sklepami bławatnymi, a sklepami towa- 
rów korzennych (które to sklepy wymagają 
zupełnie różnego traktowania okien wystawowych), 
zupełne nienuwzględnienie czynnika celowości 
(okno wystawowa jest oknem reklamowem), 8 kła- 
dzenie nacisku tylko na stronę estetyczną 
(lart pour l'art — w oknie sklepowem|), skład 
jury, w którym na pięciu nie knpców — niby z ła- 
ski dopuszczone dwu kupców — to wszystko świad- 
czy, że inicyatorowie konkursu nie zdają sobie do- 
statecznie sprawy z celów kupieckiego okna wy- 
stawowego i kunsztu jego dekoracyi. І wątpimy, 
czy taki konknrs bardzo zapali nasze knpiectwo... 

Rozszerzenie gazowni i elektrowni 
miejskiej. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie komisyi gazowo- 
elektrycznej, posiedzenie ogromnie ważne ze względu 
na uchwałę znecznego rozszerzenia obydwn zakładów 
miejskich, gazowni i elektrowni, które stały się już po- 
kaźnym źródłem dochodów naszego miasta. Rozszerze- 
nie tych zakładów świadczy bowiem o olbrzymiem ich 
rozwoju i rokuje na przyszłość najpiękniejsza nadzieje. 

Przed przystąpieniem do porządkn dziennego zabrał 
głoa prezydent miasta dr Leo, wyrażając ubolawanie 
z powodu, że uchwałą komisyi, powziętą na przedomta- 
tniem posiedzanin w aprawie zmiany warunków destar- 
czania prądn z elektrowni miejskiej, nadużyto do са. 
lów agiimeyjnych, przeciw osobie prezydenta. Celem 
atanowczego sprostowania tych mylnie podanych wia: 
damości należy stwierdzić, że inicyatywa W sprawie 
zmiany rzeczonych warunków wyszła od zarządn 
elektrowni. Zarząd uważał za konieczne przedstawić 
komitetowi wykonawezemn wniosek uzupełniający do 
warunków odbierania prądu w tym kierunku, aby za- 
rządowi danem było w pewnych wyjątkowych wypad- 
kach prawo wypowiadania dostarczaaia prądn odbior- 
com, którzy dla elektrowni i dla innych Кыз. 
stają się wielce szkodliwymi przez nieodpowiednie ph- 
szczanie w ruch motoru itp. Jest to rygor, przyzneny 
prawie wszędzie takim zakładom. Ten wnicsek zarzą- 
du elektrowni był przedmiotem dyskuayi па posiedze- 
niu komiteta wykonawczego 1 został bez wiaday pre- 
zydanta zmieniony. Komitet nznał wywody zamądu za 
slnszne, ograniczył jednak prawo to postanowieniem, 
że przed każdorazowem wykonaniem rygoru ma być a 
tem zawiadomione prezydyam тшіааїа, a to właśnie w 
interesie publiczności, ze względu na to, aby zapobiedz 
zbyt ostremu zastosowywaniu przeplsów preez zarząd 
slektrowni. Ten wniosek przedłożył komitet do zatwier- 
dzenia pełnej Кошівуі, która go jednak odrzuciła, mo- 
tywnjąc to tem, że statut elektrowni zapewnia zarzą- 
dowi dostateczne środki. Prezydent mlasta i na tem 
posłedzeniu nie był obecny i dlatego insynnacye pe- 
wnych dzienników krakowskich, które z tej przyczyny 
nderzyły na prezydenta, były co najmniej nia na 
miejsen, 

Z porządku dziennego załatwiono aprawą rozuzerze: 
nia elektrowni miejskiej i uchwalono, ze względu na 
gwałtowny wzrost копеошреуі prądu elektrycznego przed- 
stawić Radzie miejskiej wnioski o znaczne rozsze- 
rzenie elektrowni przez ustawienie dwóch nowych 
maszyn parowych | rozazerzenie sieci ulicznej. W ten 
sposób zapewnioną zostanie na dłuższy czas prodnkcya 
prawidłowa prądu elektrycznego, 

W dalszym ciągu komiuyn zastanawiała mig nad 
projektem zmian, nlepszeń i powiększenia obecnej ga- 
zowni miejskiej, a po wysłochaniu opinii p. Chrystya- 
na Bolza, dyrektora gazowni z Budapesztn, nehwaliła 
kosztem około 400.000 koron wykonać niezbędne w ro- 
kn bieżącym rohoty. 

Równocześnie polecono Dyrekcyi gazowni wypraco- 
wanie do jesieni br. projektu dalszego znacznego roz- 
szerzenia zakładn tak, aby gazownia, w ten sposóh 
przebudowana, była w stanie wyprodukować racznie 
10 milionów metrów kubicznych gazu. 
(Przed pięciu laty produkowała gazownia niespełna 2 
miliony m*, Przyp, Red.) 


Święty Józef zaznacza вів w Krakowie zawsza 
niezwykłem eżywieniem, która wśród wielkopostnej ci- 
szy stanowi niejako przypomnienie dobrych, wesołych 
czasów karnawałowych. Pochodzi to po pierwsza stąd, 
że święto áw. Józefa ігайувуа nczyniła dniem rado- 


swój bogato zaagatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 
kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuja 
zamówienia na obuwie wszelkiaga rodzaju i wykonuje takowa 
па czas oznaczony, z wszelką dokładnością, ręeząc za ich trwa- 
łość i po cenach możliwie przystępnych. 
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шуш i walnym od wielkopostnych nmartwień, po dru- 
gie stąd, że лівша może świętego, którego imię nosi- 
łoby tylu ludzi, jak właśnie św. Józefa. A że w Kra- 
kuwia imieniny zazwyczaj hucznie się obchedzi, więc 
też jn od wczoraj wieczora w Krakowie ozwały się 
na nowa dźwięki fortepianów i orkiestr, а zdrętwiała 
łydki karnawałowych tancerzy zaczęły się znown ko- 
łysać w takt melodyjnych walców i polek, Tańczono 
też wczoraj ме wszystkich prawie atowarzyszeniach, 
tańczono w domach prywatnych, ogółem zapanowała 
wakułość, która się dopiero jntra gdzieś nad ranem 
skończy. Pp. selenizanci bawili się też znakomicie i 
będą się jeszeze do późna w noc bawili, Niema to, 
naprawdę, jak św. Józef| 

Z teatru miejskiego. Teatr krakowski korzysta 
z twórczości dramatycznej p. Stanisława Graybmera jnż 
od lat 17 z górą. Autor „Fredzia* debiatował w Kra- 
kowie w r. 1891 komedyą p. t.: „Słodka trucizna“. 
Po niej kolejno ukazały się: „Nie dojechali“, „Hrabia 
Jerzy“, „Fredzio“ (rok 1893), „Marnder' (r. 1894), 
„Тепа“ (r. 1895), wraszcie w r. 1898 — „Trnteń* 
Ostatnia jego sztuka; „Salamandra“, grana dotąd by- 
ła na wszyskich scenach polskich, ostatnio we Lwo- 
wie, gdzie зів doczekała kilkunastu przedstawień. 

W Krakowie premiera „Salamandry“ — w najbliższą 
sobotę. 

Wieczór artystyczny w teatrze m. na dochód 
budowy Doma dla uczniów Akadem. Sztnk Р. odbędzie 
się w poniedziałek 20 b. m. Część apektaklową wie- 
czoru wypełnią dwie jadnoaktówki, odegrane przez ar- 
tystów teatru, oraz obrazy żywe wedłng układn wybi- 
tnych malarzy, w których wezmą udział uproszona pa- 
nie 1 panowie. W foyer ustawione będą stoliki ze 
szkieami, które pnbliezność rozgrywać bgdzie w tom- 
boli. Bufet zaopatrzą panie komitetowa we własne pro- 
dukta. Przy jednym stole sprzedawane będą kwlaty po 
cenach stałych. Wreszcie urządzony będzie „pawilon 
wróżb”. Udział w wieczorze przyjęły panie. 

Programy: p. Fałatowa. Szkice: pp. Dargn- 
nowa z eórką i р. Myczkowaką, Odrzywolaka z córką, 
Sikorska z córką, L. Szpornówna. Bufet: pp. Browi- 
слома z 'córką, Janowa Federowiezowa, Giełgndowa, 
Hendlowa, Hoesickowa, Losowa, Łepkowska, Mendela- 
burgowa, Ostrowska, Pagaczewaka, Rosnerawa, Smo- 
larska, Śzałayowa, Turaka, Wierzbicka. Kwiaty: pp. 
'Tadenszowa Wederowieczowa, Glnzińska, Jednowska, 
Krzyżanowska, Leszczyńska. Szampan: pp. Bukow- 
ska, Łepkowska z siostrą, Solska, Szatkowska, Żeleń- 
aka. Wróżby: pp. Marya Epsteinówna, Krzeazowa. 

Dyrektor Ludwik Solski ofiarował na cele wieczo- 
та kwetę 200 koron. 

Bilety sprzedaje księgarnia p. Krzyżanowskiego. 

Na hudnwę polskich szkół na kresach odbę- 
będzie sią w Krakowie dnia 5 kwietnia w salach sta- 
rego teatra koncert i rant. tlłożeniem programu zaj- 
mmja się komitet pań i panów. 

Na cześć p. M. Ślehara, kompozytora i emeryt. 
kontrolora poczt, wieloletniego kierownika koncertów 
w Klubia pocztowym, odbył sią wezoraj w klu- 
bie koncert, po którym prezes klabu Smoleński w oto- 
ezenju wydziału i licznych gości wręczył p. Sieberowi 
dyplom honorowago członka. Uroczystość miała 
przebieg b. serdaczny. 

Z krakowskiego klubu szachistów. Dnia 22 
b. m., Ё j. w niedzielę odbędzie się Walne Zgroma- 
dzenie o g. 4-tej po południa w lokala klubo. 

W „Eleuteryi* wygłosi w niedzielę 22 b. m. 
о godz. 7-aj wieczór p. dr Zofia Daszyńska-Golińska 
odczyt p. t. „Walka z alkoholizmem wobec ruchu 
kooperatywnego", poczem dyaknsya. Wstęp dla człon- 
ków walny, dla gości 10 hal. 

Dyrekcya wyższej szkoły przemysłowaj w 
Krakowie ogłasza konkura na pesadę nauczyciela dla 
malarstwa dekoracyjnego w X. kl. rangi. Podania, 
wyntasowane do Rady szkolnej kraj. przesłać należy 
па ręce Dyrekcyi azkoły przem. i zaopatrzyć w curri- 
calum vitae, dalej w dowody zawodowego nzdolnienia, 
jak niemniej w dowód dokładnej znajomości języka 
paluklego. 

Rekolakcys terminatorów w Krakowie rozpo- 
czynają się w poniedziałek 28 b. m. o godz, 6 wie- 
czorem w kościela ów. Barbary i trwać będą do 
29 b. m. Nauka odbywać mię będzie codziennie o g. 
% wieczór. 

Z Tow. chowu droblu. Dnia 15 marca b. r. od- 
Пу! się w sali krak. Rady pow. odczyt wygłoszany 
przez р. Т. Kułakowskiego p. t.: „Najkorzystniejsze 
таву kor“. 

Po odczycie nastąpiła ożywiona dyskuuya. Młode 
to a tak ruchliwe i potrzebna Towarzystwo tym od- 
ezytom dobrze się juź zasluguje społeczeństwu, a za- 
powiedziane dalsze odczyty powinny ściągać liczną pu- 
bliczność i znaleść chętnych słachaczy. 

Za Związku terminatarow. W niedzielę ubiegłą 
odbył się w Polskim Związku katolickich uczniów rę- 
kodzielniczych wykład o obrazach Matejki, illustrowa- 
ny obrazami świetlnymi. Wa środę 25 b. m. odhę- 
dzie się w Związka wykład p. t.: „O alkoholiźmie i 
jego skutkach". 

Awantura w sklepie. Da sklepu p. Szarskiego 
w Rynku głównym przychodziło wczoraj po poładnin 
kilkukrotnie kilkn mężczyzn, którzy kazali obie po- 
dawać wódkę, ale wypiwazy ја, zmykali, nie zapła- 
niwszy. Ostatecznie zawezwano polieyę, aby awantur- 
ników aresztowała. Wówczas jeden z nich rzucił się 


Przybory do szycia haftu i 
krawieczyzny, wełny, włóczki, 


bawełny, jedwabie 


R 


na kierownika firmy p. K. z nożem, poezem chciał bić 
policyantów. Zdołano go jednak opanować i mimo ezar- 
pań odprowadzić pad telegraf. 

Sprzeniewlerzenia w sądzia powiatowym. — 
Sprawa nieprawidłości czy też malweraacyi, jakich się 
mieli dopuścić aresztowani nrzędnicy manipułacyjni w 
sądziła powiatowym cywilnym Kielar i Michałowski 
nie zupełnie dokładnie zustała przez dzienniki przed- 
stawiona. Faktyeznie obie sprawy nie mają ze sobą 
związku, a przedstawiają się następująca 

P. Kielar był urzędnikiem IX, rangi z tytnłem 
naczelnika kancelaryi. Jako taki zawiadywał podręcz- 
ną kasą sądową. Z depozytami sądowami nie miał nie 
do czynienia, ani dostępu do nich nie miał (zreaztą 
depozyty muszą być przez strony składane za pośre- 
dnietwem urzędu podatkowego), czasami jednak zdarza 
Bię, że i Кава sądowa przyjmuje depozyt w razach na- 
głych. Zdaje się, że w ten sposób otrzymał p. Kielar 
awego czasu książeczkę oszczędności, należącą do pp. 
Wachilów. Nie złożył jej jednak do depozytu sądowe- 
go, lecz zatrzymał u siebie i podobno podjął w Banku 
część procentów od kapitałn. — Nadohodzące pisma 
z вайп i mrzędu. podatkowego wrzucał do kosza, aż 
wreszcie sprawa nie dała się dłużej nkryć, a wówczas 
zakomunikował naczelnikowi sądu, iż książeczka swego 
етавп шп zginęła. Р. Kielar zaprzecza też, jakoby to 
оп podniósł procenty w Banku w kwocie 2.500 koron 

Uwagę zwraca, że p. Kielar w ostatnich latach 
swej służby nie korzystał nigdy a nrlopu. 

Druga afera, mianowicie sprawa p. Michałowskiego 
nie ma związku ze sprawą p. Kielara i przypadkowo 
równocześnie wyszła na jaw, — Chodzi w niej o 390 
koron, które p. Michałowski miał odebrać ad pewnej 
kobiety i nie oddał ich do depozytn. Podobno w biur- 
kn jego znaleziono odnośny kwit, 

Michałowski przyznał się inż do sprzeniewierzenia 
tej anmy. 

Elektryczny amnibus йа Wieliczki. P. Wacław 
Krzepowski, inżynier w ekspozytarze dla budowy dróg 
wodnych, wniósł do starostwa podgórskiego podanie о 
koneesyę na zaprowadzenie elektrycznych omnibazów do 
Wieliczki. Ohodzi tn о nowy, opatentowany system 10- 
kcmocyi antomobilowej: ała popędowa doprowadzana 
ma być do omnibusów (podobnie, jak przy tramwajach 
elektrycznych) zapomocą górnych przewodów z cen- 
{тай podgórakiej. Zaletą tego systemu jest, że wóz mo- 
torowy jest bardzo lekki, że szyn nie potrzeba i że wóz 
może swobodnie po gościńen kursować i wymijać inna 
wozy. Р. Krzepowski ma zastępstwa niemieckiej firmy, 
która opatentowała ów system i stara się też o konee- 
syą w Zakopanem. — Urządzenie całe linii Podgórze- 
Wieliczka abliczone jest (wraz z wozami) na kwotę 
250.000 kor., która ma być zebrana w drodze udzia- 
łów; zwsżywazy wielki kołowy ruch osobowy i towa- 
rowy na tej przestrzeni (i możność tworzenia dojazdów 
da fabryk) i zarazem okoliczność, że z takich elektry- 
cznych omnibusów mogliby także mieszkańcy Podgórza 
w samem mieśeje korzystać, rentowność przedsiębiorstwa 
wydaje się pewną. 

Kemunikacya Podgórza z Wieliezką jest już przed- 
miotem kilku innych koncesyi. I tak firma Siemens 
Haleke ma podobno koncesyę na zaprowadzenie trem- 
waju elektrycznego, a p. Andruszowski z Podgórza po- 
siada koncegyę na benzynowe omnibney. Ale koncezyc- 
naryusza nia kwapią się do przedsiębiorstwa, stanowią- 
cego w danyeh warunkach ryzyko. 

Gdzie jest właściciel? Przed kilku dniami przy- 
szła do zekładu tryzysrskiego p. Alojzego Warowicza 
przy ш. Floryańskiej dwóch poslngaczy i przyniosło 
dwa obrazy historyczuj treści, mówiąc, że „jakiś pan 
kazał je ln zostawić i sam је sobie odbierze”. Ponie- 
waż do dziś dnia właścicieł tych obrazów się nie zgło- 
sił, p. Warowicz nda? slę na policyę z prośbą о ad- 
szukanie tajemniczego właściciela. 

W karnawałowy humor wpadł dzisiaj w nocy 
niejaki Czesław Малте]. Wracał on w wesolem towa- 
rzystwie сй jednego ze swych przyjaciół, który jaż w 
wigilię św. Józefa wyprawił sobie imieniny — i na 
ul. Dłngiej zaczął z ochoty strzelać z rewolwera w po- 
wietrze. Нок strzałów niósł mię śród elszy nocnej da- 
leko, tak, że usłyszeli go policyanei 2 ml. Basztowej 
i wesołego jegomościa aresztowali. 

Z kroniki policyjnej. Policya węgierska doniosła 
dyr. pol., że do właśc. lombardu Rosenzweiga w Possowy 
na Węgrzech zgłosił się onegdaj jakiś młody człowiek 
i ofiarował mu za małą kwotę kosztowny brylantowy 
pierścień i złoty łańcuch damski na szyję, wysokiej 
wartości. Gdy ów właścielel, zdnmiony wartością ko- 
sztowności, zaczął nieznajomego wypytywać о szcze- 
góly, skąd wziął owe klejnoty, człowiek ów nciekł, 
pozastawiając kosztowności. Zachodzi podejrzenie, że 
klejnoty te pochodzą z kradzieży, wabec czego policya 
poazukuje właścicieli, którzy za ndowodnieniem wła- 
smości mogą je odebrać. 

mlartelne przejachanie. Wczoraj po połndnin 
па drodze z Łagiewnik do Podgórza wóz dworski na- 
jechał na idącego drogą Jana Mardyłę tak nieszezęśli- 
wie, ża koła pogruchotały mu kość pacierzową. Nie- 
przytomnega Mardyłą przewieziono do szpitala Boni- 
fratrów, gdzie nieszczęśliwy po kilka minutach skonał, 

Zamach samohójczy z miłości. Wczaraj popo- 
ładnin nieznana kobieta, lat około 45 licząca, rzuciła 
sią do Wisły w zamiarze samobójczym. Zdołano ją ja- 
dnak wyratować i zawszwano Pogotowie ratnnkowe, 
które ją odwiozło da domn. Przyczyną rospacznego 


poleca 


do robót 


drutowych i szydełkowych 


kroku była — miłość. Kabiecina, mimo przekwitłej 
joż wiosny młodości, zakochała się na zabój w mło- 
dym, zaledwie 22-letnim chłopaku, a że nie mogła u- 
zyskać wzajemności, pontznowiła życie sobie odebrać. 
1 w tem jej jednak przeszkodzona. 

W sprawle Wasińskieqo aresztowana między wie- 
loma Jmliana Rasinowskiego, kupea z Tarnowa. — Za 
interwencyą dra Solańaskiego sąd zaniechał śledztwa 
w jego uprawie i wypuścił go na wolność. 

Repertuar teatru miejskiego : 

Piątek: „Mąż męczennik”, krot. w 3 akt. Р. Vebera. 

Sobota: „Sałamandra”, sztuka w 4 akt. Stanisława 
Graybnera (nowość) 

Niedziela godz. 8 popoł. „Moralność pani Dulskiej” 
G. Zapolskiej (ceny zniżone). 

Niedziela godz. 7 wiecz. „Salamandra“, 


Ojciec trucicielem syna. 


Straszny swą grozą wypadek zaszedł onegdaj na 
Kaśmierzu. 

W jednym ze sklepów przy nl, Stradomakiej wy- 
robnik, Józef Gerad, sprzątając гапо sklep, znalazł pod 
ladą kilka kromek chleba, nasmarowanych masłem. — 
Biedączysko, przekonany, że to może któryć ze anbje- 
któw pod ladą zostawił, zabrał ten chleb, zaniósł do 
domu i oddał synowi swemu, 5-letniemu Michasiowi. 

Malec, który widocznie rzadko kiedy dostawał chleb 
z omastą, zabrał się cheiwie do jedzenia i zjadł wszy- 
stek chleb. Natychmiast jednak uezo? w żołądku ból, 
tak, że zaczął krzyczeć, wreszcie całąbiony padł na 
łóżko i w kilka godzin, wśród strasznych męczarni, 
skonał. 

Ponieważ akon malca wydał się władzom padejrza- 
ny, zarządzeno зекеув zwłok. Sekcya wykazała, że dzie- 
ско została otrute arszenikiem, 

Okazało się, ża chleb ów, który Gerad tak akwa- 
pliwia zaniósł synkowi, myśląc, że walca neleszy, stał 
sig właśnie przyczyną jego śmierci. Był to bowiem chleb 
z arszenikiem, nmyślnie położony na podłodze pod ladą, 
na wytępienie szczurów. — Biedny ojciec nie pomyślał 
o tem i niechcący stał się zabójcą własnego dziecka. 

Właściciel sklepu шасту się, że arszenik dostał 
ad swego byłego wspólnika, który przed kilkn miesią- 
cami umarł. — Śledztwo w toku. 


'Telegramy „Nowin“. 
Frzeciwka językowi polskiemu. 

Berlin. Dzienniki donoszą, że między rządem 
a stronnietwami wolaomyślnemi przyszedł już do 
do skutku kompromis ео do paragrafo siódmego 
ustawy o stowarzyszeniach, zwracającego się prze- 
ciwko używaniu języka polskiego na 
zgromadzeniach. W tej sprawie obiega kilka 
warsyj. Weding jednej z nich wolnomyślni zga- 
dzili się na to, aby język polski był dopuszeralny 
na zgromadzeniach jedynie w miejscowościach, 
w których ludność niemiecka nie dosięga 10 pro- 
eent ogólnej Hceby ludności. W miejscowościach 
ze znaceniejszą ludnością niemiecką obrady pnbli- 
czna mają się toczyć w języku niemieckim. We- 
dług innej wersyi, rząd godzi się zaś, jedynie na 
takie ustępstwo, ażeby język polski używany był 
tylko tam, gdzie ludność niemiecka nie dosięga 
5 pre. ogólnej Indnaści. 


Manifest cara o Parcele Artura. 

Petersburg. Ogłoszonem zostało następujące 
rozporządzenie eera do armii i floty: Bohaterska 
obrona Portu Artura, która cały świat wprawiła 
w podziw z powodu męstwa i waleczności załogi, 
została nagle przerwaną przez haniebne poddanie 
twierdzy. Najwyższy trybunał wojenny, który u- 
karał winnych poddania twierdzy, przywrócił ró- 
wnocześnie w pełni wzniosłą prawdę o nierapo- 
mnianych czynach bohaterskich walecznej za- 
łagi. 

Waleczni obrońcy Portu Artura! Swymi czy- 
nami bohaterskimi i walecznością posuniętą do 
zupełnego zaparcia się siebie i wiernością danej 
przysiędze, której dowiedliście przy obronie na- 
szej twierdzy na Dalekim Wschodzie, zyskaliście 
nieśmiertelną sławę i dołączyliście nową wspania- 
łą kartę do roczników czynów bohaterskich bojo- 
wników rosyjskich. 

Wdzięczna Rosya dumną jest є Was I nie za- 
pomni nigdy waszych czynów tak, jak wy nie sa- 
pamnieliśecie o swoich obowiązkach weględem niej. 

Mikołaj. 


ZE SWIATA 


Kradzież z fotografią. (Do illustracyi tytuło= 
wej). Złodzieje paryscy umieją się brać na sposo- 
by i wymyślają coraz to nowe pułapki na swoje 
ofiary. Kradzież z fotografią — tak możnaby na- 
zwać najnowszy pomysł złodziei paryskich, zasto- 
sowany niedawno do żony pewnego stróża domu. 
Na podwórzu tego domu zjawił się wędrowny fa- 
tograf — ofiarując żonie stróża, która pilnowała 
domu, że afotografuja ją bardzo tanio. Ta zgodzi- 
ła się. Zaczęto poszukiwać dobrego miejsca z od- 
powiedniem Światłem i nakoniee fotograf usadził 
stróżkę na podwórzu. Przygotowania i nastawianie 


aparatu trwało długo і poderas tego weszło do 
domu paru ludzi, dopytująe się o jednego к loka- 
torów. 

Pe chwili stróżka usłyszała w swojem mie- 
szkaniu podejrzany hałas i chciała wstać, lecz fa- 
tograf krzyknął: „Teraz cicho siedzieć, bo fata- 
grafia się popauja!* Kobieta usiadła s powrotem, 
fotograf zrobił zdjęcie i oddalił się. — Pa jego 
odejściu spostrzegła stróżka, że splądrowana jej 
cała mieszkanie... 

Fotografia była tylko pozorem, a stróżka dro- 
go zapłaciła za portret, którego — nia dostała | 
RJ chytrej kradzieży przedstawia nasza ry- 
cina. 


Zdrowie cesarza. Z Wiednia donoszą: Stan 
zdrowia cesarza jest trwale korzystny. Katar spo- 
wodował wczoraj wieczorem zwykłe przytem, prse- 
mijające lekkie podwyższenie temperatury, które 
jnż ustąpiło. Jako єпак uspakajający uważać mo- 
Żna, że arcyksiążę Franciszek Salvator к rodziną, 
który ad świąt Bożego Narodrenia bawi w Schdn- 
brunie, w przyszłym tygodnin przenosi się do 
Wallsee. 

Nowy podatek wńdczany. „Fremdenblatt* do- 
пові, że zamierzone podwyższenie podatku od 
wódki wynosić będzie nie 40 koron, jak mylnie 
doniesiono, lecz 50 karon od hektalltra. 

Urlopy żniwne. Z Wiednia donoszą: Cesarz 
rozporządził, aby przy wojskowych komendach 
terytoryalnych zaprowadzono w tym roku tytnłem 
próby trzytygodniowe urlopy dla tych żołnierzy, któ- 
тку pragnęliby wrócić до domu na czas robót 
żniwnych. 

Hrabina Moniignosa znawu rozwadzi sią! Bar- 
Miński „Local Anzeiger* donosi, że b. hr. Monti- 
gnoso, ebecna pani Toseli, zamierza się rozwieść 
z p. Tosellim, który jest ezłowiekiem gwałto- 
wnym i kapryśnym; bezpośrednim powodem zaś 
me być skandal z okazy! koncertu w Warszawie, 
Obecnie zamierza pani Toselli poślubić literata 
francuskiego Lequeux, który był świadkiem jej 
ślubu z Tosellim. — Rezwód ma nastąpić w naj- 
bliższym czasie. 

Humor w lwowskiej Radzie miejskiej, Na wero- 
rajszem posiedzeniu miejskiej komisyi budżetowej 
we Lwowie omawiano sprawę subwency! dla razg- 
maitych towarzystw і instytucyj. Przy pozycyi 
„subwencya dla Towarzystwa Kłenterya* — radca 
Jonasz woła: 

— Nie potrzeba ! 

Chwila oczekiwania komentarzy. 

— Oni i tak nie nie piją, to im nia 
potrzeba pieniędzy — woła r. Jonasz. 

Napad na wioskę. „Kuryer Warszawski” do- 
nosi: Onegdaj о godez. 8 wieczorem 9 uzbrojonych 
w rewolwery i zamaskowanych bandytów dokena- 
ło kilku śmiałych napadów w małej włosca Nie- 
piekło pod Łagiszą na tamtejsze domki wieśnia- 
ków. — Najpierw udali się do Franciszka Jani- 
kowskiego, gdzie pod groźbą rewolwerów вгаһо- 
wali 41 rubli gotówką, a także »musili syna jego, 
18-letniego Ignacego, aby wraz к nimi poszedł, 
chege tym sposchem ułatwić sobie wejście do 
domków, gdyż głos młodego Janikowskiego był 
tamtejszym wieśniakom znany. — Następnie po- 
dążono do Bijaka, gdzie bandyci zabrali nowe bu- 
ty, korale 1 65 kop., poczem udali się do kolejo- 
wego dróżnika, gdzia również zabrali kilka rubli. 
Wreszcie udali się do rzeźnika Płaczka. Lecz tu 
spotkało ich nieszczęście. Dowłedziawszy się а gra- 
sowaniu bandytów, Płaczek wraz z dzielnymt sy- 
nami uzbroili się w siekiery, noże i kije i u drawi 
oczekiwali przybycia bandytów. Niebawem bandy- 
ci nadeszli і Płaczkowie sami im otworzyli. Za- 
ledwie jeden z bandytów zdążył przełożyć nogę 
przez próg sieni, gdy starszy syn Płaceka pochwy- 
cił go silną dłonią za usta i pehnął. Bandyta upadł 
tak, że jedna noga znalazła się w sieni. Wówczas 
Płaczkowie zamknęli drzwi tak mocno, że noga 
została zmiażdżona, Bandyci, wyłamawszy drewi, 
zabrali swoją ofiarę bez nogi, strzelając na ad- 
chodnem w drewi i okna. Napady trwały od 8-еј 
wieczór do 11-6j w noty. 

Największy zegar na świecie będzie miał No- 
wy Jork z chwilą, kłedy Metropolitan Life Buil- 
ding na Madison Square zostanie wykończony, 
Zm największy ze wszystkich zegarów uchodełł 
dotąd umieszczony na wieży parlamentu w Lon- 
dynie, Big-Ben'em zwany, którego tarcza ma Śre- 
dnicy 6,86 metr.; tarcza nowego zegara wiażo- 
wego w Nowym Jorku jednak będzie miała śre- 
dniey 7:63 metr. Nadzwyczajna ta wielkość po- 
trzebna jest z powodu olbrzymiej wieży, która 
liczy 48 pięter 1 wznosi się na 200 metr. ponad 
poziom ulicy. Tarcza перага zostanie umieszczona 
na wysokości 25, 26 i 27 piętra tak, że jego 
środkowy pankt znajdzie się 105 m. nad ziemią. 
Cyfry tego w swoim rodzaju olbrzyma będą mia- 
ły 1'2 m, a wskazówki 3:6 m. długości. 


| Koncesonowane przez c. К. Namiestnictwo 
Biura i Szkoła pisania i powielania па 


maszynach 
w Krakawle, przy ul. Kanoniczej L. 4. 
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NAKŁADEM 
KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Władysława Miłkowsklego 
W KRAKOWIE 
ulica ów. jana 6 (Hate! Saski) 
Telefon Nr 708 
wyszło Świeżo к акп drugie 
wydanie słynnego dziela О. Grau 
Tow. Jez. pod tytulem : 


Przewodnik 


na drodze życia duchawnega. 


Przekład z oryginału francuskiego 
Cena egzempl. w oprawie z płótna 
angielskiego 3 K. 

Jestto jedno е najenakomitseych dzieł 
на polu avontyki. Łączy treńciwość 
wgktadu ә jamym siylem è dlatego 
Фихғе pobożne, które w ciągu barden 
króliegn czasu roskupity pierwsze 
AW, niewątpliwie przyjmą є ra- 
ddścią wiadomośń 4 tej nowej edycyi 
7a nadasłaniem przekazem poczto- 
wym Koron 3:50 nastąpi ЫЛ GE 
tranko. 


KAWY 


prawdziwe апдівіаків CEYLONY 
Burówe i palona aparatem naj- 
nowszego systemu 


poleca hande! pod firmą: 


WOJCIECH 


ШЫ 


W KRAKAWIE 
Maly Rynok, róg ulicy 
Szpitalnej. 26 с 


DROBWE UGŁOSZENIA 


фа 4 kalarzy ad wyrara 
miuijmam 50 halerzy. 


Pęzzukiwane. 


praktykant 


z nkończcną IV klasą gimnazyalną, 
zóstanie zaraz теў]фбут, w Pierw- 
szej Drognoryi 
J}. Wiśniewskiego i К. 


Jędrzejowskiego 5 
KRAKÓW, STRADOK L. 7, 


za ——— 
ууч w modniarstwie 

anna zmajdzie uunieszczenie w 
magazynie mód szk Papieł, А 


Łobzewska | 6 I 

U i przyjmę do nuuki stolar- 
(41 à skiej, może także korzy- 

stað z nauki języka niemieckiego, 

Jan Wilk, Bielsko, GNT 
. б. 


We aprzedaniua 
różno moblo 


Do $011@08Ша ушеу 


ulicy Jagielluńskiej |. 7, parter na 
lawo. 383 


Joi 


ec. w Grzegórzkach |. 71 do аргт&- 
dania, Wiadomości udzieli A. Ho- 


rak Mikołajska 14. Bit 
nn 
korzenny, » powodu cho- 
Skiep toby wiściciele taniu do 


sprzedania w Dębnikach, nl. Ogro- 
dowa |. А (koło Krakowa). 653 


( ta urządzenie skiopowe: lady, 
di Bzafy, stuły, żaluzye, lampy, 
gazuwe sę tunio do aprzedunia, Lu- 
dwik Makowski, Kraków, Sapi- 
talna 52 (iabryka kufrów) * 865 


i-pięcrowy i У oficyny mu- 
rowana, 20 nbikacyj, stajnia 


bo wynajęcia. 


Do wynajęcia. 


Dwa pokoje i kuchnia na I-szem 
piętrze. Wiadomość рой |. %5, przy 
ulity Zwierzynieckiej u wtióża w 

oficynie. 846 


Plerwsza galicyjskie Stowa- 
rzyszenia Maszynistów, Werk- 
mistrzów mechanicznych I 
monterów 
uwiadamia niniejszem, że ma 
do obsadzenia następujące po- 
sady, a mianowicie : 
starszego maszynisty do cen- 
trall, 
starszego palacza do nadzoru 
8 kotłów, 
dozor: ów rozdzielnicy, 
montera-elektrotechnika, 
mechanika werkmistrza, 
wozomistrzów, 

Odpisy świadectw nadsyłać 
należy do wyżej wymienionego 
"Towarzystwa, Kraków, Aiko- 
tajska 10 Ł p. 

Pierwszorzędne siły naro- 
dowości polakiej będą nwzglę- 


1 
1 


2 
|| 
A 
2 


ZAKŁAD 
artyst.-kamianiarst 
1 budawlany 


lózefa Kuleszy 


і 
ajm siq wykona 
ala grobowców w miej 
SU | шж DrO' 
67 Telefon Nr. T9. + 


i) 
i 


Uczeń 


potrzebny do prakyki do 
cukierni 


Adama Piaseckiego 


«гакам, si. Dłuj 
Filis: ul. Fieryańs| 
Drazówie! 


| CHROMOFOTOSKOP 


||за}важыз niobycz futograńi | 
plastyczna) 
yw Kakani ul Floryañska E 
parter, 


ЖЕЕП 


ё. owłainnnie 
Widoki wkalórach saturalnych 
Zmiana widoków każdego 
tygońnia 
| Najawweca regalatnry szkieł 
alpowietnie de zwroku | ге 
| galatory do światła! | 
| Hygien пелумасвавје жї}! f 
309 Wstęp 10 centów. Й 


Kotel polski 


w Krakowie ul. Floryańska 42 
(obok Bramy Fleryniskiej) 


„p 


to światłem usługą i opshon od 
3 К. 40 hal. 1 wyżej. 19 


Proszę 


# sapytuję się was Rahba- 
gasów ca życiem i mieniem 
ludekiem szafujtcie — to 
wam przeszkadza moje 
wydawnictwo przewodnika 
ementarnego Kra °, 
łodgórea i Zwierzyńca, 
Monopolu mam, 
cmenłarze i kaścinły je- 
dnakowu są dla wszystkich 
atwarte, s wy те macie 
pojęcia co to jest wyszu- 
kiwać sapommianych nie- 
boszczyków, bo tak miebo- 
saczycy jak i rodziny ani 
kalerza na to wydasrmictwo 
mi wie dali. 


t, Cyrankiewicz 


wydawca. 


m2 


iMarmoladę 


za dwiełych i zdrowych owoców, 
wyrabianą na sposób angielski 


morelową 8 кгз 1 
malinową 8 i 
jabłkowę 6 7 (8 5 Ж 
mięsraną В 


w ozdobnem blaazanem wiadrze, 
hratto franko do każdej stacył poczto: 
wej wysyła za zaliczkę 


Parowa Fabryka cukrów 
Brandstadtera we Lwowie. 


W Ашегуса, Anglii i innych krajach 
kulturalnych marmolada jaka steasun- 
kowo bardzo tania, a przytem nad- 
zwyczaj zdrowa i pożywna, do chleba 
i różnych potraw bywa używaną 


{шш ШШШ 


w Krakowie, 
ulica Florydńska L. 18 
poleca 
umane ogólnie se najlepsze 
"ашаа 


szynki 


ыша 
niero: obroci 1 wi 
amalon | słoniny. 
Preecylki uskatecania ódwro- 
tnie за pobraniem nalażytości. 


Cenniki szcz ме na 
107 żądanie. 


ЛАС 


LECZNICA 
chirurgiczna 1 Instytut 
Raantganawski 


Dra Artura Frommora 


Oddzielne ambulatorynm dla 
mniej zamożnych osób. 
Aparat przenośny Roentgena. 
Gimnastyka szwedzka Јеси. 


Kraków, ul, św, Tomasza 18, 
1 p., Telefaa Nr. 81 
(róg ml. Fioryańskiej). 
Ordynuje jod godziny 9—11 I 
|od 8—4. 


ЖУЛУУ WOW OGWOWÓGONU BÓBR PUB BDO 


ж ЖЖЖ Ж Ж 


dnione. 
Witold Рузі 


385 sokretarz. 


ZZ 


JK KK KE KK 


Б ЕУ УУ R 


Wydzwca: Lucyna Skorępańcka. 


poleca pokoje dla przajezdnych | 


СиО ССА а 


[Płótna! 


Inlane i wszelkie tkaniny À 
pierwszej jakości po'eće 

Pierwsza korczynaka 4. 

M. GONETA w Korczynie. N 


- Connikl oas próbki żądanych -z 
Z ft" 7" | 


(телей. 


Ж УЖ, 


a a 


4 


БЫ 


Reklamacye 


i jorag wszelkie inne podania w apra- 


wach wojskowych, w vprawach mal- 
tońaskich, knucyjnysh, tadnieś „Po- 
dania do tron 
tanio, а хата 
wskazówek, 


Biuro informacyjne 


Фа Spraw wojskowych 
emer. majora A. Korabwrywra | K, 
Moschaniego w Krakowie, 
Stachowskiego |. 1 


Ша Wanda* 


owy. 


Czytelnia 


Dzienników 1 Czasopism! 
ul. Mikołajska 6, | p. 


| Przeszło 170 pism 

polakiek, fraacuskich, angiel- 

skich, niemieckich, rosyjakieh 

i włoskich 

otwarta od godziny # « rana 
do S-taj wieczór. 
Wstęp 20 hal. 

ABONAMENT. 


| JERICHO-PUZON. 
! Wspaniała zaba- 
wka dla mytych 
i starych, єт! 
zaczą dla towa- 
укм, i 

(ask, межау. 
квй. oddziałów 
wnjakuwych ee. 


| 
zabawy, za zztukę 55 kalerzy — 
2 aztaki К. (750. Wysyła za 

dniem uadesłaniem należytości (= | 
markach wszystkiek krajów) e. i k 
kama dworu HANNS KONRAD, 
om wysyłkowy towarów muzyczn. 
w Brix sr. 1173 (Ozochy) Begata 
illnstrwwaan katalogi wne z | 
aglo 6.000 rycin bil się na m 

danio grasis 


М2 = 


Magazyn A.B. | 


Krakow, sw. Anny 5 
kupuie, sprzedaje, 


OZGA O OFSET SISA 

przyjmuje w komis: 

Antyki rzeczy nowe i 
używane. 


ЭЖЕ 


Г 
ZZ PM 


2С ССС ЭЎ? 


Tylko za 12 złr. пао 'туќ się można 
kroju sokiem dawskich najłatwiej- 


fakcyę i krój angiel ki os baa do- 

płata. Zzłoszunia przyjiu q się przy 

ul. św. Tomasza 97 parter (dawniej @@ 
Długa 10). 349 


„GTACOWIA E 


tod Krakowski zakład | 
czyszczenia | froterowania pa- sg 
Jóg, urządzeń mleszkalnych, 
hiurowych i sklepowych, szyb 
wystawowych 1 mieszkalnych. 


Spacyalna czyszczenia MEBLI, 


Biuro: ul. Starowiślna 23. 
Rub ty wykonuja się w dniu 
zamówienia. — Przyjmaje się 
w abonamencie rocznym, kwar- 


talnym 1 miestęcznym. — Urry- ER 


dzeme w stylu wiedeńskie. — 
Вора шош ludzie fachowi 


Karty do gry 


domina, szachy, pule i sztony А 
preferanaa, gry towarzyskie Н 
zabawki dla dzieci pleca 251 


|Н. kretschmer du 


Kraków, ul. Szewska 23. 


Nauka ia kroju 3 


szym systemem francuskim. Za kon- 4 


"езіп ексуа& 


KTO 


poszukuje posady lab chce kogo zatradnić, kupić 


coś luh sprzedać, albo wydzierżawić, powinien 
ogłosić to w drobnych ogłoszeniach „Nawin*. Jedno 
słowo kosztuje 4 h., pierwsze liczy się potrójnie; 
najtańsze ogłoszenie kosztuje 50 hal. Należytaść 
przesyłać można w markach potztowych. 


PALARNIĄ KAWY 
| нын „eh BOM 


ДЕТ palonej 
najsowzzym 

1 najtapurym aso- 
sobem sa pomocą 
Z „Хасу рити" 
ро тёз 
sujatżunysh. 


M. JAWORNICKI. 


м6 


== 


Senzacyjna nowość! Orkiesiza w kieszeni 


Klika takich Instrumentów jesli w stanie utworzy 
formaiaą orkiestrę. 

Nr 2871. Inetrunient stanowi uslna harmonijka z 1! 

otworami а 20 tonami oraz bębenkiem du soupa 

miementn Cena Inatrumastu w eleg катто óweni 

opakowaniu 2 k. 50 М. Кт 4979. Takiż imstiument 

о 16 otworach [8% tonach] z tonacyę treluviową 

w ozdobnem opakowaniu а kor. Każdy może grać 

hez nauki. Wysyłkę za pnprzednien nadesłaniem 

piwi lub sa zaliczką uskutecznia с. k. dosiawca 

тото HANNS KONRAD Dam wysyłkowy iowa- 

rów muzycznych w Вгйх Nz. 640. (w Czechach). Bogato ilustrowany 
ШИШ sanik, zawierający przeszło 8000 rysunków, wysyła fabryka na 
żądanie darme i opłatnie. 168 


Fabryka wód ШЕШ еу À Шуй leezniezyoh 
к. нида hdmi 


ENO ZE ZEŃ 


uprawniona 


L LUSERA 


Blaster dla turystów 


najlepszy Wam po" wl przeciw odgnietom 
' kom. 
Skład główny: L. EE 
Proszą żądać Lusera plariar dla wauyrtkich na Kor. 140 
W każdej aptece йе mabycia, 


zLICYTACY 


(ofertowa) 


Towarów bławatnych i t. p. 


т masy konkursowej sklepu 


ЖИИ 


4 
m Sen пет 


= 


a 5 | 
Mikołajska 1 

- AB znie się d. 16 Marca 1908 r. t.j. w R. 

28 j trwać będze бо dnia 31 Marca 1908 r. 


Ы ndbywać się będzie codziennie ad 9—12 rano 
i 2—6 popołudniu. 
Towary bedą sprzedaw: aue w nistępującym porządku : 
duia 16-ga i 17-20 pończachy i bielizna damska iż 
męska 
od dnia 18-go da 51-50 włącznie wełny 
dnia 23-go i 24go chustki na gławą і da nosa 
oraz trykoty | krawaty 
dnia 26 go, 27-go 1 28-go hatysty, zeficy, płócienka, 
krat i jedwshia 
a duia 30-go i 31-go harchany, podszewki, Кару, sar- 
waty i pozostała z poprzednich dni towary. ax 
© uwAGA: Do heytacyi przygotowane: weny w szłu- 64 
B kach w odpasowanych sukumch 1 bluzkachi orsz bie- 
llznę i pończchy w 1, tunz. i tuzinach. Lieytacya EQ 
rózpoczuje же od cen а 40 do 50 ргасепі niższych. 
Licytacya odtywać się hędzie w sklepie na Mikołajskiej. № 
Zarządca masy konkursowej 


Adwokat dr. ie Ша 


BERENA 


Bodaktor жы: Ludwik Ssczepański. 


| Nawet nejwybredniejszych smakeszy potrafią sadpwo! 


PIERWSZORZĘDN Т 


Zakład pogrzebowy 


A. Szafrańskiego 
ul. Mikołajska I. 16. (sklep). 


Mieszkanie 1. 11. Telefon 51. 


Dla wiezamożnych daloke idące ustępstwa. 11 
F EA а 
KUPIEC POLSKI“ 
33 24 
największy organ kuplectwa polskiego wychodzi со 1 i 15 


każdego miesiąca w Krakowie. 


Kusdy kupiec i przemysłowiec we własnym Interesie powinien 
prenumerować fachowe kupieckie ozsaopiamu! 
өйгө tredi przewyzaza 


„Kupiec Polski“ GA dyłoszenia 
ma czytelników wa wszy- 


omawia sprawy kupiectwa w „Кирем Рола“ nujla- 
Ш эй" słeravh i dzia'nicach 
miech N A 


wszystkich злее наод. pivi эй; opłacaja 
Polski 
Pr simy żałać numerów otazowych. 


„Kupiec Polski“ „Kupiec Polski“ 


Prenumerata Kor. 180, kwartalnia Kar. 7 20 ra znla. 
Al es: Kupiec Polski, Kraków Wolska nr. 14. 


Tow. wydawnicze „Prawda” w Krakowia | 


stowarzyszenie zarejestr. в ograniczoną qjioręką odbędzie 


Zebranie ogólne 


w Czwartek dnia 2 kwłetnia 1908 o godzinie 5 ро 


акб | 


pał. w domu | 5 przy ul. Kanoniczej 


Н. Wacięga. Ks. М. Kądzioła. ! 


tatki eygaretowe 


FRAM 


| вака zrobiona jest s najdelikatniojazych włókien liści morwowych, 


1 
zes z wał 


„SALVESOL* 


| wiec nie dziwnoga, da pali nią lekko 1 równo, а dym jast łagodny 
ji chłodny. Własności ta podwydnza jeszcze umieszozoza w HE 


i Има 


IE 


о 
аф. 


„WATA SALY EROL, 
d 


do średnio mocayan — wska- 
a reślinzaj 
өм uniknąć zatrucia nikotyną, po 
W cygarniorkach szklanych z таң, ыен 


ny paklecik „Waty Salvesal* wystarcza 
da 400 papierosów luh cygar. 


1006 patuk tatak „Fram* 8 korony. 10 cygarniczek 1 kar. 20 hal. 
Pakiędik waty „Вато!“ 20 lub 80 hal. 


Zakład przem. wyrobów papierowych, „Noris“ 


Ni. W. Boldowski, Kraków, 


{e 


о 


па 200 ü 


$ 


гу 


24 


ОТОТ f 
KARK: TY 


sA ada 


Mam zaszczyt donieść PT. Publiczności, iż 
na sezon obeeny i karnawałowy zaopatrzyłem mój 
zakład kostyumowy dla teatrów amatorskich i za- 
baw kostyumowych i wypożyczam takowe tak 
w mieście jak i na prowincyę po umiarkowanych | 
cenach. 


| Ubrania gotowe krakowskie 


dla dzieci i dorosłych, damskie i męskie są w za- 
kładzie do nabycia. 


Z poważaniem 


Ludwik Rozwadowicz 


kostyumer teatru miejskiego 


Kraków, ulica Stolarska |. 13, ll-gie pietro. 


Druk у Korneckiego 1 К. Wojnara w Krakowie, | 


